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P R E N U M E R A T A  m iesięczna z bez­
p ła tn y m  H edzielnym  „UodaikieiH ftli- 
s l r r - w m y n i ’* w y n o s  3  zł,  3 0  gro szy . ,  
z (. . 'Jnoszeniem c*o n o m u  lute z  pree-  
sv)! ;ą  p o c z t o w ą  4 - ł , zagrsnieę 7 zł.  
A o n -o  w:eJ:owa w P. X. O .  N r  8 0 2 5 9  
W  ./trzedażj detalicznej cena  p o je ­
d y n c z e g o  n u m eru  15 g r o s z y .  zv nie­
dzielę w r a z  z , D o datkiem  'lustrow i .*  

ny m  ‘ 2 5  j r o s z y .

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  W ie r s z  -uilime-  
t r o w y  je d n o s z p a lto w y  n a  str .  2 - t j  i 
3-ej 3 0  g r . ,  za  .ekstern 10  Łr. K r o m ­
ka r e k la m o w a  lub n a d e s ł a n e  4 0  g  %  
n-cli ś w ią i e cz a y c b  o . łz  z  p ro w in c j i  • 

2 5  p roc .  drożej.

SŁOWU
Wilno, Niedziela 2\-go czerwca $925 r.

i
RtaaKcja i administracja Ad. Mickiewicza 4. Telefon z28, otw arta od 9 do 3 ’

D Z IS  W  NU.V1F.RZE:
’

O p t y m i z m  i p e s y m i z m .
K .  S t t t r .  Kultura i p o l i t y k a  (z p ra sy  

- b i a ło ru s k ie j) .

J a n  K a n t y  S k i e r k a .  P r z e c h a d z k i  po  
' .V: lnie.

T e r m i n  k o n feren cj i  p a ń s iw  B a lty ck  eh 

A m u n d s e n  z a m ie r z a  n o w ą  w y p r a w ę  

s a m o l o t e m .
Z są d ó w .
K o n g r e s  R o l n i c z y  w W a r sz a w ie .

„Kultura i polityka".
Z prasy białoruskiej.

Biaior. lygounik ludowy „Krym- tylko zdaje, ale uważamy że jeanak  
ca “, opozycyjny wzglęJem rządu ■'znajdujemy się w lepszych warun- 
polskiego, lecz ujawniający pewny kuch, niśli nasi bracia ret Mińsku. 
kiytycyzm w stosunku go boiszewi- bowiem kultura polska dla Białoru- 
kow i Białorusi sowieckiej, w Nr 16 sina (zwłaszcza prawosławnego) tnie 
zamieszcza p o i  powyższym tytułem, posiada tej sity atrakcyjnej „co ro- 
zajmujący^ at.ykuł ‘ wstępny, treść S) jska“. 
którego lest znamienną przez swój

KONFERENCJA PAŃSTW BAŁTYCKICH. Optymizm i pesymizm

Z tem twierdzeniem autora
o s  ty  Krytycyzm z a r ó w n o  w zg lęd em  im u  M nje mr^ mv 3ię Zo 0 dz- 
S u w teto .v ,  jako też i d ró g , k tó rem . w i a d e “ t p G ,) ó b  _  kultura polsk,

bia- 
c

polska
>czy o d ro d z e n i  białoruskie o sta -  n0Sja(ia fyież siły atrakcyjnej dla 

tnierm laty. A o to  artykuł ten w iegole8 °  Białorusina — katolika , co rosyjska 
u s w* dla Białorusina — prawosławnego, 

to też ponieważ ci ostatni przewa­
żają w Białorusi Wschodniej, więc 
tryumf wpływów moskiewskich 
jest tam całkiem zrozumiały, 
a co inne go że u nas od pol­

na (więcej chaiakterystycznych 
pach.

„Z Białorusi sowieckiej docho­
dzą nas coraz to bardziej wiadomo­
ści, że tam z kulturą białoruską cał­
kiem kiepsko.

Gazet białoruskich nie chcą lu- skości odpychają ludność nietakty 
czie prenumerować bo się przyzwy- administracji kresowej. Lecz wióćmy 
czani do rosyjskich; nauczyciele i na- da artykułu. W dalszym d ą su  au- 
uczycielki nie śpieszą się zbytnio z tor znów utyskuje nad upadkiem 
nauczeniem się języka białoruskiego; ruchu białoruskiego w Białorusi 
podięczników me wystarcza bo nie Wschód., między innemi, podkreśia- 
drukują; do teatru białorusKiego we jąc interesujący fakt, że większość 
Wschodniej Białorusi ludzie nie idą, członków Inbiełkuhu (Insiytut Kul- 
s ’owem— daje się tam zaobserwo- tury Białoruskiej w Mińsku), impor 
wać wielki upadek kultury. towanych do Afinska z Rosji, by

Słynna „albiuthenizacja" (biało- pracować na niwie biarorusKićj, me 
ruszczenie) widocznie odbywa się posiada mowy białoruskiej, to też 
tyiko na papieize, ponieważ, jak po- język rórs$śłci „grzmi“ w mu ach 
dają gazety (tameczne) pod samym „Iribiełkułta11 (i — dodajmy —  Uni- 
Minskiem są „Sowiety", w których z wersyietu!), a wzmiankowani pro- 
językiem białoruskim lepiej się nie fesorowie tyiko wzmogli element 
pokazywać, bo „poproszą'1 mówić rosyjski w Mińsku!! 
po losyjsku. Cóż :o est? V ,,rieza- „'Cóż robić“ —  zapyiuje autor i
leżnej" sowieckiej Białoruś me rao* odpowiada: „tw orzyć kulturę bialo- 
żna się odezwać po białona-ku? Nie- ruską i w ten sposób dopedzać 
ma możność, orukować książek, nie zdobycze polityczne, tak aby 
można zmusić urzędników i nauczy- Kultura białoruska postępowała rów‘- 
cieii żeby przypomnień swą ojczy- rolegie z polityką białoruską. A w 
sta mowę białoruską? Gdzie są przy- tym. celu potrzebnem jest, by wszyscy 
czyny tego sm mego zjawiska? kulturalni pracownicy całkiem, porzu-

Kieay r u c h  b i a ł o r u s k i  już się cUl politykę i wzięli Gę do pracy 
był znacznie roższeizył, a przypada kulturalnej. Politykę zaś nmrh robią 
to na lata 1917— 18, można było za- ri- któizy do pracy kulturalnej me 
uważyć, że białoruskie siły intengen- s 3 przygotowani, lub są niezbędni 
ckie poszły „rouić politykę" przy pracy politycznej1'- Artykuł za-

Do pracy kulturainej zabrali się kończą apel do pracowników oi2ło- 
nauczycieie; zaś oficerowie, źoł- ruskich by zastosowań się do po 
nierze, duchowni, inżynierowie, dokto- wyższej recepty, oraz maxyma że 
rzy, artyści —  słowem, kto lylko ..tytka przez kultnię ugruntujemy 
żył, puświęciii się całkowicie polityce, nasze zdobycze polityczne".
Istotnie, na skutek napiężenia wszy- T o  ocbłonęcte z chorobliwego
stkicn sił białoruskich, polityka bia- rozpoliiykowania, jakie cechowało 
łoruska zaczęła postępować szybko społeczeństwo białoruskie ostatniemi 
napizód; ruch białoruski nabrał takiej laty, oraz zwrot ku spokojnej piacy 
siły, te  z nim poczęli się rachować, kulturalnej, należy powitać z całko- 
bolszewicy i Polacy, a o Białorusi wirem uznaniem, ponieważ mogą 
zrobiło się głośno w kraju i zagia- 
nicą*.

Dalej autor mówi o koncesjach 
politycznych, kióre, wobec takiego 
stanu rzeczy, zmuszone były poczy­
nić sttony jo w y is z e  na rzecz ruchu 
białotusk ego, oraz o niewykonaniu 
tychże następnie, co w  rezuuaae g o - 
p'owaoziło oo tego, ‘że obecnie po 
obu stronach kordonu granicznego,
Białorusini walczą o zacnowanie nie 
już szoej egzystencji politycznej, lecz 
narodowej.

Doszukując się przyczyn lego opła­
kanego stanu, autor artykułu, jako 
główną — pi zytacza fakt, iż „polityka

one ułatwić porozumienie poisko- 
białoruskie, do czego dążyć należy.

K. Smr.

W e  w c z o r a js z y m  ar ty k u le  w s tę p n y m  

(w y w ia d  z hr. J u n d z d ł e m )  z o s ta ł  z n ie k sz ta ł ­
c o n y  ca ły ,  n a d e r  w ażn y ,  u s t ę p  przez  z m i a ­
nę je d n e j  li tery:  

z a m i a s t :

„jeżeli  b y  m a ł o r o l n y m  d o d a ć  p o  5 h e k t .  
ty lk o  to i ta k  j e d y m c  2 5  p r o c .  p o trzeb u ją ­
c y c h ,  tiędzie m o e f o  b y ć  z a s p o k o j o n y c h 11 

p o w i n n o  b y ć :
jeżeli b y  m a ło  o i n y m  d o d a ć  d o  5  hek -

odbędzie si£ 20 sierpnia.

Z Rewia donoszą:
Konferencja ministrów spraw zagranicznych Łotwy, Finlanćji, Poisici 

i Estonji wyznaczona została na dzień 20  sierpnia r. b. w Rewlu. Mini­
ster spraw zagranicznych Pusta wysłał już odpowiednie zaproszenie do 
rządów  polskiego, łotewskiego i finlandzkiego. Oorady konferencji praw- 
dooodobnie pociągną się przez trzy dni.

Pierw sza i druga klasa cudzoziem ców na
Łotwie.

Z Rygi donoszą:
Rząd łołewski podwyższył we dwójnasób podatek od cudzoziemców. 

Z? roczny pooyt na. Łotwie cudzoziemcy zmuszeni są płacić obecnie po 
1560 rubli od osoby (przedtem 750 rb.) Obywatele Litwy płacą za w>zy 
połowę należności, za roczny pobyt zaś tylko 500 rubli. Obywatele Polski, 
nawet ci, którzy z dziada pradziada siale mieszkali i mieszkają na Łotwie, 
lecz nie mają obywatelstwa ło tew skiego,! nie korzystają z ulg żadnych.

Proce® ks ęży kalolicktch w  Mińsku.

Z Mińska donoszą:

Rozpoczął sie tu w Najwyższym Sądzie B. S. S. R proces 8 księży 
katolickich Polaków, oskaiżonych przez u .  P. U. o ukrywanie koszto­
wności kościelnych. Proces potrwa dni kilka.

Wolność słowa drukow anego na LPwie.
i

Z Kowna donoszą:

Cenzura wojenna stosuje coiaz większe represje względem prasy 
mniejszościowej oraz zabrania debitu pismom zagranicznym, jeżeli się 
ukaże w nich jakakolw;ek wzmianka nieprzychylna Litwie. ' W  ostatnich 
czasach odebrano ptawo uebitu następującym pismom: „Vossiche Zei-
tiing*, „Dni“ „N ow cje W remia" i „L.ietuvos Źimos" wychodzące w 
Ameryce.

Sirfjk w szkole litewskiej.
Z Kowna doriusżą. i
W gimnazjum średnim w SzawLch zastrejkowali uczniowie. Przyczyną 

sfrejku jest regime szkolny i siosówanie webec uczni srogich kar. „Liete- 
vos Żmios* pisze, że uczniowie nie m o g ą  dłużej wytrzymać takiego 
ucisku. Władze szkolne większą część uczniów wydaliły, przeciwko resz­
cie zaś prowadzone jest śledztwo.

f

N ow y krok rsa drodze uspokojenia Chin.
PEKIN, 20 -VI (Pat). „United Press' donosi: W obec  rozszerzających się 

coraz bardzej zaburzeń, mocarstwa zdecydowały się na nowy krok i spo­
dziewają się, że nastąpi po nim uspokojenie.

Posłowie państw sprzymierzonych zawiadomili chińskiego ministra 
spraw zagranicznych, że rządy ich życzą sooie dokładnego omówienia z 
rządem chińskim szczegótów wszystkich ważmejszych kwestji. Pioponowana 
jest Konferencja , któraby zajęła się nietylko zagadnieniami aktualnemi, lecz 
(akie wyjaśnieniami kwestyj, oraz sprawami administracji dzielnicy cudzo­
ziemskiej w Szanghaju,

Ko.pus dyplomatyczny po dłuższej dyskusji uchwalił jednomyślnie 
utworzyć komisję z posłów państw, przeciwko którym kierują się 
rozruchy, a mianowicie Włoch, Erancji i Ameryki. Zadaniem tej komisji 
byłoby natychmiastowe podjęcie rokowań w sprawie zwiększających sie 
zadań Chin.

Aniundseo zam ierza ro w ą  v^yprawę,

mierzą
PARYŻ, 26 VI P a T. «Le Matin> donosi z Osio, że Amundsen za- 
-  p o n o w ić  usiłowania doiarcia na samolocie do Bieguna północnego.

białoruska wyprzedziła białoruską tarów tylko to i tak j e d y n i e  2 5  p r o c .  potrze-  
kulturę“; uzasadniając w  dalszym cią- b o j ą c y c h  b ęd zie  m o g ł o  b y ć  z a s p o k o jo n y c h ,  

gu tę r iewątpdwie słuszną tezę autor 
jjo viacla: „Jeszcze podczas najwięk­
szego rozmachu ruchu białoruskiego 
niektórzy pracownicy kulturalni (jak 
nsprzykład Łosik) ostrzegali, że to 
przejęcie się polityką może się 
źifc skończyć, zaznaczając przy tem, 
że poluyka bez kuKury nic nie 
warta, że będzie to chorągiewka, 
która lada chwda może zmienić \VARSZAvVA,20Vl (teł, wł.Słozoa). 
kie unek, wówczas gdy kultura to Pana Skrzyńsidego w czas.e jego po- 
coś stałego i rro .nego, z czem s;ę dróży do Ameryki zastępować bę- 
tnusi iicz\ć nawet moc wraża... Te dzie pan Kajetan Morawski. Sprawa 
upomrieriia pracowników kultura!- mianowania stałego wiceministra 
nyctj akurat sprawdził t się właśnie nadal jest aktualną, ale wice-minist- 
na naśzych oczach— politycznie Bia- r em tym nie może być p. Józef Wie- 
ioruś urosła i rozszeszyla się,_ lecz lowieyski. 
kulturalnie podupadła. I właśnie tam

prawosławnej, zrównanie uposażenia óeleg.: Norwegja —  deleg.; Portu-
materjalnsgO duchownych prawosła- galja— 2 deleg.; Rosja— 7 deieg.; Ru-
wnych r " duchownymi katolickimi, n.unja — 9  deleg.; Szwajcarja —  16

.„icniA władzv mpłrr»noktv deleg.;
1 3 deieg;, Węgry— 9 deieg. i Es-

eg°
z duchownymi .   , , - , ,

wzmocnienie właazy metropolity deleg.; Szwecja —  12 cleleg.; Włochy 
oraz uznanie 
prawną.

cetkw: za jednostkę
tonja deleg.

Selera i R z ą d *

P o d r ó ż  m in  S k r z y ń s k ie g o .

Malarze jadą zagranicę.

W A RSZA W A .20 'J\.(tel. wł. Słowa). 
D epartam eat Kulrury i sztuki p rz y g o ­
to w u je  spis malarzy polskich, którym 
udzielone z o s ta n ą  su b syd ja  w  w y s o ­
kości 9 0 0  złotych  każdem u.

W  zw iązku  z k o n g r e s e m

. WARSZAWA, 20 IV (Pat,) Przy-, 
byl dziś do Warszawy Minister Rol­
nictwa Republiki Austrjack;ej Rudoif 
Buchinger.

K ongres Rolniczy. m

gaz e mocniejszą jest poiityka, miano- S p r a w a  c e r k w i  p r a w o s ł a w n e j  w  
w.cie w B i a ł o r u s i  sowieckiej, jest P o ls c e ,
słabsza kuluita!

Zdawałoby się, że gdyby tu u nas WA aSZ A Y A . 20.VI. {liii.wl.b owa). 
v/ Polsce— pow.ada au.oi -b.vta taka W  poniedziałtk 22-go odbędzie się 
swoboda kulturalna jak tam, to tnie- posiedzenie Sekcji Narodowościowe 
iioyśmy juz i szkoły, i książki, i u- Kom. Foljt. Racy Ministrów. Na 
rzędiiików, lecz może się nam tak poiządku dziennym kwestja cerkwi

W  rozpoczynającym się dziś 
kongresie rolniczym wezmą udział 
przedstawiciele następujących państw: 

Stany Zjednoczone—2 delegatów;
A rg e n ty n a — 2  d elegató w ; A nglja—8
deleg; Belgja— 15 oeieg.; Brozyija— 1 
deleg.; C z e e n o s ło w ?  :ja  — 60 deieg.;  
CnilT —  3 d e:eg .;  Dai.ja —  6 deleg.;  
tmlandja —  2 deleg.; Francja-— 27 
deleg.; Holandja— 17 deleg.; Hiszpanja 
—  1 0  deleg.;  Ju f osh?wja— 3  aeleg .;  
Japonia— 1 deleg.; Kanada— 1 deleg.  
Luxemburg—2 deieg.;- Międzynarodo­
we Biuro Pracy w Genewie — 2

Jan Bułhak
iu ty s ta  fotogra- '  

Ja g ie l lo ń sk a  8 .  P r z y j m u je  9 — ó.

Pomiędzy dwoma gru p am i nas/ej 
prawicy sejmowej, p om ięd zy  grupą 
p. Dmowskiego, a kiubem p. Stroń- 
SKiego zarysowują s i ę ’ dziś bardzo 
poważne różnice w ocenie polityki za­
granicznej i międzynarodowej sytua­
cji Polski- Można to sprawdzić zwy­
kłem poiownaniem artykułów w stę­
pnych Gazety Warszawskiej i W ar­
szawianki z onegdajszego piątku.

Chodzi o odpowiedź francuską 
na niemieckie propozycje pakiu gwa­
rancyjnego.

Gazeta Warszawska stwierdza 
że 1) różnica pomiędzy zachodntemi 
a wschodniemi granicami Niemiec, 
została w tej odpowiedzi ustalona 
na naszą niekoizyść; 2) że odpowiedz 
pozostawia wiele rzeczy nieja­
snych, których wyjaśniania naieży 
się w interesie Polski domagać, że 
wreszcie 3) „poważne wątpliwości 
budzi także spesób, w jaki Anglja 
goazi się na przemarsz, wojsk fran­
cuskich przpz strefę zdemilitaryzowa- 
ną w razie napaści niemieckiej na 
Czechosłowację lub Polskę*.

Mówiąc nawiasem, w mowie min. 
Skrzyńskiego, wygłoszonej w korrTf,sfi 
spr. zagr. w piąleK, nie dał on zaspaka­
jających wyjaśnień na pytania Gazety 
Warsz.

Prof. Slroński w Warszawiance 
inną całkiem stosuje metodę, in e  
wylicza złych stron odpowiedzi lecz 
przeciwnie lubuje się w jej stronach 
dodatnich, ala nas korzystnych i 
przyjemnych.

Jako takie wymienia prof. Stroń- 
ski usiępy odpowiedzi, które powia­
dają, ż e

1 1 Niemcy mają wstąpić do Ligi 
Narodów, 2) że Francja przypomina 
Niemcom, że podpisanie paktu bez­
pieczeństwa nie może być uważane 
za zmianę traktatu. Wersalskiego; 3) 
że Francja zachęca Niemcy do za­
warcia układów a-bitiaźowych z ich 
wschodniemi sąsirdam1

Wynika z tego, że prof. Stror.ski 
dopiero wtedy uznałby odpowiedź 
francuską za niekorzystną dia nas, 
gdyby pozostawiała ona Niemcy 
poza Ligą Narodów, gdyby zacnęca’a 
Niemcy ao  złamania traktatu W ersal­
skiego na Wschodzie Europy. -

Szczególną zwłaszcza wydaje się 
ra:lość prof- Strońskiego z tego, że 
Niemcy będą zmuszone wstąpić do 
Ligi Narodów. Wstąpienie do Ligi 
nakłada nietylko obowiązki, lecz na­
daje także prawa. Jednem z takich 
praw jest prawo obioru uo Rady, z 
którego Niemcy napewr.o potrafią 
skorzystać. Przesadne także wydają 
się zaDewmeiua prof. Stronsktego, żę 
z chwiią wstąpienia do Ligi Naro­
dów Niemcy tracą możliwość upra­
wiania polityk, sojuszniczej względem 
Rosji, a to ciiatego, że Niemcy jako 
członek Ligi Narodów nie będ„ 
mogły z trędowatą, nienależącą do 
Ligi, Boiszewią wprost rozmawiać.

Dlatego też pesymistyczne uwagi 
Gazety Warsz. o wiele więcej w y­
dają się nam być uzasadnione, ani­
żeli optymistyczne argumenty prof.
Strońsk.ego.

M.

P o ls k a  S p ó łk a  F o l o g r a t i c z n a

„POLFOT“
W il n o ,  ul . M ick iew icza  23.  

A p a r a t y  i a r ty k u iy  fotograficzne-.- 

W y k o n y w a n i e  r o b ó t  a m ato rsk ic h .

K A P E L U S Z E
m ę s k ie .  Filc .  i s ło m k .  o d  Zt 6 . 5 0

E. M i E S l 0 W S K
M I C K I F W I C Z A  2 2 .



ł. o  w N r  ł 3 t  ( c>*32:

o b s a d y  s e j m u .
Posadzenie Senatu

Na wczorajszem posiedzeniu S e ­
natu kontynuowano dyskusję nad 
budżetem Ministerstwa Rolnictwa. 
Przemawiali san. Szułdrzyński (Ch.N.) 
sen. harnicka ( Wy z-w.), sen Srecl- 
niawski (Piast), sen. T kalli e (Ch. D) 
i inni.

Z kolei przystąpiono do buażetu 
Ministerstwa Reiorm Roinych. Spra­

wozdawca sen. Zubowicz (Wyzw.) 
zaznaczył, że komisja senacka nie 
wniosła żadnych poora wek do tej 
części preliminarza, uchwaliła tylko 
rezolucje w sprawie usprawnienia 
działalności komisy! i urzędów ziem­
skich. W  zakończeniu referem wyra 
ził nadzieje, że energja now ego mi­
nistra pozwoli przepiowadzie zaproje­
ktowany plan reformy.

Sen. Markowicz (Ukrain.] uskarża 
się, że 'edyną troską M-stwa Rol­
nictwa i Dóbr Państwowych jest 
opieka nad rolnictwem, wskaźnikiem 
czego jest 52 pioc. całego budżetu. 
Klub mówcy głosować bęćze prze­
ciwko Dudżeiowi. Sen Błyskosz 
[Piast] apemje do M-stwa o jaknaj- 
rychlejsze załatwienie sprawy serwi 
tutów i komasacji,

Kierownik M-stwa p. Kaawan 
stwierdza, że procedura przy doko 
nywaniu komasacji okazała się zbyt 
uciążliwą, a ustawa o reformie rolnej 
była raczej zawadą niż pomocą. 
Ustawa o scalaniu gruntów w nowei 
formie, może wywrzeć dodatni 
wpływ.

M-stwo opracowuje dwie ustawy 
w tej maierji. Jedna dla Kresów, a 
druga dla b. Kongresówki. Zosianą 
one niebawem wniesione do ciał 
ustawodawczych.

Co s !ę tyczy parcelacji, to w ubie­
głem pięcioleciu w ia z  z osadnictwem 
wojskowem rozparcelowano 700 tys. 
ita. Gdyby nie utrudnienia wskutek 
wadliwego ustawodawstwa co do 
parceiacji pjywatnej, wynik ten byłby 
jeszcze większy. Ńa tern ukończono 
obrady nad budżetem M-stwa Reform 
rolnych i przystąpiono do budżetu 
M-stwa Pracy.

Spiawozdawoa sen. Lipko wski 
i Z l N) podniósł, że główny dział 
M-siwa —  inspekcja pracy pracują 
u nas pilnie. Mimo to, M-stwo pracy 
nie stoi na wysokcsci zadania, p o ­
nieważ ma zamało fachowych ludzi. 
Nasze inspekcje nie dadzą sobie ra­
dy bez pomocy urzędu zdrowia. Na­
leży powołać do współpracy lekarzy 
higjenistów, kiórzyby np. podali dla ro- 
oomikow wskazówki, jak się mają 
podczas pracy ostrzec od różnych 
zawodowych chorób.

W  dziedzinie ubezpieczeń społe­
cznych M -stwo przyszło do przeko­
nania, że ustawę zabezpieczającą na 
wypadek choroby należy znowelizo­
wać radykalnie i dopełnić ją ustawa­
mi ubezpieczemowemi na wypadek 
niezdolności do pracy i na starość.

V  dyskusji przemaw‘aii sen. Ra­
czyński (K. P. /?.}; Misiotek (P. P. S.)

Z Sądów.
S en sacja  w B rasław iu.

Na sesji wyjazdowej W ileńskiego’ 
Sądu O kęgow ego w dniu 16 b. m- 
rozegrał się epilog wielce sensacyjnej 
sprawy pięciu okolicznych starowie- 
rów, którzy bez żadnej (nie wyja­
śnionej nawet podczas przewodu 
sądow ego) przyczyny zamordowali 
w besijalski sposob sw ego w sp ół­
wyznawcę nieiakiego Pusznarewa.

Mord miał miejsce w zimie 1923 r. 
na oiodze tuż za majątkiem Belmon- 
ty w powiecie Brasławskim, Puszka- 
rewa — znaleziono z odrąbaną sie­
kierą głową oraz • silnie pokaleczo­
nego na calem ciele.

Ponieważ poszlaki wskazywały, że 
mordeistwa dokonali Bazyii i Tichon 
Mołokowy, Jegór Grobunow, Makar 
Teleźnikow i Jan Daniłow —  wiozą­
cy wiaz z Puszkarewym drzewo 
wszys!kich zaaresztowano i solidar­
nie oskarżono.

Sąd po długim męczącym prze­
wodzie skazał morderców na 12 lat 
ciężkiego więzienia każdego.

Oskarżał podprokurator W ęsław- 
ski. Bronili —  adw Ancfrejcw z Wil­
na oraz dwucn obrońców sądowych 
z Brasławia. Rozprawie przewodni­
czył p. Jodziewicz przy współudziale 
p.p. Kontowita i sędziego honorow e­
go Narbutta. Rozprawa ta ściągnęła 
do Brasławia tłumy okolicznych 
mieszkańców z puw. Brasławskiego.

Wileński Sąd Okręgowy w wy­
żej wspomnianym składzie obrado­
wał w Brasławiu od dnia 8 do 16 b. 
m. włącznie i rozpatrzył poza tą bó 
innych sDraw karnych, o oość cha- 
rakterystycznem lecz mniej od wspom 
pianej sensacyjnem podłożu.

Sądowi towarzyszył sekretarz p. 
Brzozowski.

W  służbie niema litości
Wczoraj Sąd Okręgowy rozpa­

trywał między innemi pod przewo- 
anidw em  p. Jodziewicza sprawę o na­
dużycie władzy, wytoczoną przez 
prokuraturę przeciwko b. tunkcjonar- 
juszowi policji Konstantemu Kacz­
markowi. i

Nadużycie to polegało na tem, że 
posterunkowy Kaczmarek uwolnił cza­
sow o z aresztu powierzonego sw e­
mu dozorowi Szmuia Wolpiana, kió- 
ry miał być przymusowo wysiedlo­
ny do Litwy. Kaczmarek tłumaczy! 
się, iż uczynił to na skutek gorących 
próśb kuzynów Wolpiana, któ'ych 
znał i bezwzględnie im ufał. Zresztą 
i tak nie wykoizystano jego zaufania, 
gdyż Woipian po kiiku dniach sam 
się oddał w ręce władzy.

Za postępek ten Kaczmarka uka­
rano usunięciem z policji.

Sąd O k ręgowy przyjmując wiele 
okoliczności łagodzących, oraz nie­
skazitelną poza tem opmję oskarżo­
nego skazał go na 7 dni atesztu i 
koszta sądowe, zawieszając w y k o ­
nanie kary na dwa lata. (te)

*

—  (s) Je sz c z e  w  sp raw ie  ka­
tastrofy  p o d  Oikienikami. Jak wia­
domo wojskowy sąd  Okręgowy w

dniu 1 marca r. b. uniewinnił osnar- 
źonych o katastrofę pod Oikienikami 
w dniu 9  września 24 r. pociągów 
pancernych „Danuta" i „Sosnkow- 
ski" maszynistów Jaworskiego, Por- 
czyka i Matuszewskiego oraz nad- 
kondukiora Kaczyńskiego. Od wyni­
ku tego prokurator Sądu wojskowego 
oaworał się do Najwyższego Sądu 
W ojskowego w Warszawie. Ostatnio 
w dniu 17 b. nr. Sąd Najwyżśzy pod 
przewodnictwem generała Pika wydał 
wyiOK, pozostawiając skargę prokura­
tora bez skutku i wyrok 1 ej instancji 
w całości zatwierdził. O brońcą oskar­
żonych jak w instancji I-ej tak i w 
Najwyższym Sądzie wojskowym był 
mec. Latyński.

N ow ości wydaw oicze.
„ T y g o d n i k  W i l e ń s k i 11 p o św ięci ,  ewój 

z e s z y t  c / . ie s ią iy ,  suto  i l u s t r o w a n y  —  E l iz ie  
Orzeszkow ej,  z r a c j i  u p ły n ię c ia  p l a ś n i e  la i  
1 5 - tu  od je j  z.;')ut:  W i ę c  z a r a z  n a  w s tę p ie  
w ie lk o ść  Orzeszkow ej sław i d r  o t a n .  C y w i ń ­
ski.  Wń-łką j e s t — p o w ia d a — a lb o w i e m  w  e p o ­
c e  od 1 8 0 6  d o  1 9 1 0 ,  w  P o l s c e  z d e p ia n e j ,  
oszołom ionej ,  zw ła sz c z a  u a  „ L i t w i e "  ó w c z e s ­
n ej ,  Orzeszkowa d o k o n a ła  m a jn m u u i  le g o .  
czego m o g ł a  d o k o n a ć . .z .w i e  j ą  d r ,  C yw iń sk i  
„ n a j w i ę ^ z ą  p i s a r k ą  p o ls k ą *  —n e  u b l iż a j ą c ,  
oczyw iście ,  w ni ozem p a m ię c i  M arji  K o n o p ­
n ick ie j .  Co o , ,w ie lk o ś e i ‘- r o z s trz y g a  w l i te ­
r a t u r z e ?  Z a s ł u g a  p r r j o t y c z n a  w zg lęd n ie  s o ­
c j a l n a  cz y l i  też ta l e n t ?  A m o ż e  o d w o ł a j m y  
sio  do... potom ności?  N iecn ona rozsądzi Pięt ■ 
n a ś c ie  la t . . .  sp o r y  to k a w a ł  cz a su ,  a n i  s ło w a,  
z w łaszc za  w \ X - t y m  w iek u ,  lo cz  u grob u  
Orzeszkow ej,  lu b  je ś l i  k to  w oli ,  ja je j  s p u ś ­
c i z n y  l i te ra c k ie j  je s z c z e  ta k  z w a n a  P o to m ­
n o ść  nie s ta n ę ło .  Szczęśliw si od n a s  w y r o k  
j e j  u s ł y s z ą . — C ie k a w y ch  w s p o m n ie ń  o s o b is ­
t y c h  g a r ś ć  n e s to r a  k s ię g a r z y  w i le ń s k i ch  p.  
M a k o w s k ie g o ;  i a rd zo  c h a r a k t e r y s t y c z n y  a 

" n ie z n a n y  l is t  O rzeszkow ej d o  d a n a  K a r ło w i­
c z a ;  n i e z n a n y  u t w ó r  je j  p o śm iertn y '— Wo co  
, ,T y g o d m k “  w p ie tyzm ie  s u y m  szl& ch-dnym  
n a m  p r z y n o s i .  Oprócz" o cz y w iście ,  z w y  zł ej 
treści sw ojej  Obfitej i u ro zm aico n ej

— „Mowy sądowe 5 P i e r w s z y  ich zb iór  
o p u śc i ł  św ieżo  t ło cz n ie  d r u k a r s k i e  N ak ład  
k s ięg arn i  P r .  I lo e s ic k a  w  W arszaw ie .  Z b ió r  
z a w i e r a  n a j c e n n i e js z e  p rzed  k r a t k a m i  są d o -  
w e m i p r z e m ó w ie n ia  n a s z y c h  z a r ó w n o  a d w o ­
k a t ó w  j a k  p r o k u r a t o r ó w ,  W a s s e r b e r g e r a ,  P a s -  
c h a ls k ie g o ,  E u i n g e r a ,  N ied zie lsk ieg o  i t .  d .  
W y b ó r  c z y n i ł  kom itet  r e d a k c y j n y  f a c h o w y .  
W  z b i o r z e  z n a j d u j e m y  też p ełn y  . e t s t  m o ­
w y  T a d e u s z a  W r ó b l e w s k i e g o  w y g ło s z o n e j  
p r z e z e ń  w  o b ro n ie  a r c h im a n d r y t y  b m a r a g d a ,  
z a b ó jc y  m otrojrol i ty  g re c k o -w scl to d n ie g o  J e ­
r z e g o .  G łośna  t a  s p r a w a  to c z y ła  się ,  j a k  w i a ­
d o m o w w a r s z a w s k im  s ą d z ie  o k r ę g o w y m  w e  
w r z e ś n i u  r o k u  u b i e g ł e g o .

—  |: b o r n s t e j u o w a :  „ Z a s a d y  k l a s y f i ­
k a c j i  a z i e s i ę t n e y -. P o d r ę cz n ik  bibliotekar  
sili. W a r s z a w a  G eb ethn er  r W o l f f .  1925 .

Mieszkanie d o  w y n a ję c i a
z pięciu pokoi, kuchni i ubikacyj' 

domowych.
Adres w redakcji ,,S!owa“

7  g łę b i  s e r c a  w y r a ż a m y  w s p ó ł c z u c i e  ro d z in ie  N ie d zia łk ow sk ich  z p o w o d u  
i r e o c z e k i w a n e j  śm ierc i  n a jd r o ż s z e g o

B a s t e
H l e l z l s ł l o a s k l t s s

B racia  Kaganowlcze.

Z A W I A D O M I E N I E .

Zarząd Gen ialny Związku Oficerów Rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej 
zawiadamia, iż w dniu 27 czerwca r. b. w Wilnie w san Klubu Przemy­

słowców Kresowych przy ui Ludwisarskiej 4 odbędzie się

ZJAZD OFICERÓW REZERWY D. O. K. IIT
Zjazd rozpocznie się o godz, 9 nabożeństwem w kościele św Ducha 
(po-Dominik3ński). Od godz 10 obrady zjazdu z przerwa o godz. 15

na wspóiny obiad.
Karty wstęDU wydawane będą od dnia 27 czerwca w biurze kwaterunko 
wem na dworcu oraz w biurze Komisji Organizacyjnej Zjazdu przy ul.

Ludwisarskiej 4.

Uwaga-. Wrazie niemożności osobistego przybycia zaleca się wy 
delegowanie na Zjazd przedstawicieli grup.

uj
P*elgr?y«ska do Rzymu g

I  
i

TEATR POLSKI *
Dziś

w dniu 28 lipca 1923 r.

❖ ❖

♦ O k a z y jn i e  i
^ d o  sp rzed an ia  b r e k uży- *  
$ w an y  w d ob rym  stanie, ty ^  
6  pc wiedeńskiego. 4

$  A dres w  redakcji „Słow a“. |
♦  $

Biuro podróży Italia , Warszawa, 
Marszałkowska 137, zachęcone w id- 
kiem powodzeniem ostatnio przez 
siebie organizowanej w maju r. b 
pielgrzymki do Rzymu i na skutek 
nowych wciąż napływających zgło­
szeń na pielgrzymkę lipcową, otwie­
ra listę zapisów.

Zapisy przyjmowane będą do- 
dnia 5 lipca r. d. i uwzględniane w 
kolejności.

Czas trwania p.elgrzymki został 
zwiększony do 18 dni, p;zez co cały 
program został znacznie rozszerzony 
i obejmuje następujące miasta: W,e- 
deń, Wenecja, Florencja, Neapol 
(Capó, Pompea, Wezuwjusz) i 

, Rzym.
" Koszt otiólny (.hotele, pełne utrzy­

manie w diodze i miastach, obsługa 
automobilowa, przewodnicy i t. d.) 
wynosi;

11-ga k lasa  zł 63 5 .
U l k l a s a  4 9 0  z ło ty c h

P i e r w s z a  r a tę  w wysokości 
zł. 2 0 9  — dla klasy drugiej i zł.  150. 
— Ola klasy trzeciej należy wnieść do 
kasy Biura, iub przekazać przez 
P. K. O. na Rachunek Nr. 10056  do 
dnia 5 lipca r. b.

Resztująca suma winna być wpia- 
cona lub przekazana najpóźniej do 
dnia 20  lipca r. b.

Paszporty ulgowe.
Prospekty szczegółowe i dekla­

racje wysyiamy na żądanie odwrotną 
pocztą.

\z trojaczki
f a rs *  M . H e n n e ą n i n a  

P o c z ą t e k  o  g. S-ej ni. 15 w.
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|  Dziś o g. 4 -e j  pp. jj.
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Dr. S. M argoiis
G  a b i n e t R  o  e n  t g- e n o  w  s k i 
p r z c ś w ie l l a u ia ,  ż ijęcia  i leczenie  protnie:- 

niam i R o e n tg e n a .
W ileń s k a  3 9 .  Tel.  9 2 0 .  ( r ó g  M o s t o w e j ) .

Czy iesieś czto nktem  
L. O P. P

P r z i M z R i  po illn ie ;
Wielki ewenement ze spokojnem 

życia Wilna — Przyjaciel Walerjan 
Krepsztiil — „Nasz r,iinister“ — Je ­
go odjazd do Warszawy — Co mówi 
o leni wszystkiem przeciętny wilnia­
nin.

Byłem i ja na dworcu, kiedy od­
jeżdżał.

W  piątek rano, zaledwiem pier­
wszą szk;ankę herbaty zdążył z sa­
mowara utoczyć, wpadł do mnie ca­
ły zadyszany i podniecony.. może 
Hopko?

Nie, niezgaclliście państwo tym 
razem. Hopko ciężkim teraz kamie­
niem na wsi siedzi, ho mu „dy- 
szcze“ tak znakomicie wyreperowały 
zasiewy letnie, iż od samego ich 
widoku oderwać się nie może. Ten, 
o którym mowa, mój inny przyjaciel, 
a od baidzo dawna, to Waierjan 
Krepsztui, cz ło w ek  mesłycbanie d o ­
bry, z przyrodzenia czuły, a niezmier­
nie dla wszelkich spraw publicznych 
wyiany. Sz^abskapuanem był wojsk 
rosyjskich; patem z racji rożnych 
okoliczności, o których dużoby opo­
wiadać, prowadził tu w Wiinie pod­
czas okupacji niemieckiej birhalę na 
zaułku Świętomichai^kim, bardzo 
obskurną, ale bardzo pochoon.e przez 
niemieckich żołnierzy uczęszczana. 
Rodzona siostra Waierjśna siedziaia 
z? bufetem, a jego „dzieuszczyk" 
takie na harmonji wygrywał trepaki, 
a i inre jakieś jeszcze tańce, któie 
kaukazkiemi nazywał, że niejeden tam 
siół tańcząc połamano, a co piwa 
„orichotiziło", to i me zliczyć!

Niechętnie o tych czasach Waier­

jan w sponrna, bo zajmuje obecnie 
stanowisko bynajmniej z taką prze­
szłością nie licujące. Trudno nawet 
wyobrazić sobie jakim zbiegiem oko­
liczności mógł do takiego stanowi­
ska co jść  —  g o ś ć . źe jest obecnie 
mężem zaufania  Związku Z?wodo ■ 
wego Tapicerów Reparatorów, z za­
gwarantowaną reprezentacją na ze­
wnątrz dwa razy na miesiąc, za co 
specjalne, podoono wcale wysokie, 
pobiera wynadgrodzenie.

Bilety też sobie sprawił wizytowe 
z taką intyiulacją: Walerjan Krep-
sztul —  Mąż Zaufania Z. Z. T. R.— 
i metra już teraz wypadku aby w 
rozmowie nie potrącił o to, że dzfad 
jego rodził się z Żab'anki i majątek 
na tał w powiecie Lidzkim, co go p o­
tem od Krepsztuiów lidzkich wypro- 
cesowali i jurę cacluco zagarnęli Ktep- 
sztulowie z linji podkomorzańskiej 
Niech im tego Pan B ó g  nie pamięta!

O w óż jednak, w piątek rano, 
gdyśmy u samowara zasieal1 do her­
baty, mowy zgoła nie było ani o nie­
boszczce Żabiance ani o Krepsztuiach
podkomorzańskich.

—  Pędziłem, aby ciebie jeszcze 
zastać w domu — sapał Walerjan. 
Obawiałem się, że zapomnisz..

— 2 a  kogo mnie masz? —  rze­
kłem.

— No, to pamiętaj, oojedziemy 
razem! Ja tam nic polityk •— mówił 
dalej Waierjan — ale tego się po 
mnie nie pokaże, abym miał nie prze­
prowadzić na kolej... Poczytuję to 
sobie za sw :ęty obowiązełf, choćby 
ze względu na mój reprezentacyjny 
charakter męża zaufania Z, Z. T. R. 
Prawoa? Całe Wilno powinno się 
stawić. JeżcM dajemy Rzeczypospoli­

tej ministra, to niewadzilooy nawet 
zatreść go na rękach do Warszawy! 
Co?

Wymijającą dałem odpowiedź, ii- 
cząc się z podnieceniem Walerjana. 
Umówiliśmy się; źe spotkamy się na 
przystanku autoruszkowym.

— ■ Doskonale! —  ucieszył się 
poczciwy Walerjan.

! ju ż  z ięką na klamce i w  kape­
luszu na głowie, jeszcze m i klaro­
wał.

— Sw ój człowiek, prawd?.? Co? 
Może: nie swój? Z Mińszczyzny ro­
dem. Sam znałem jego stryja, które­
go dziad był w bliskiem powinowac­
twie z babką moją Żabianką. No, to 
jak nie przeprowadzić? Jak nie p o ­
żegnać? Na ciężką, oj, na ciężką ję- 
dz:e on tam dolę do tej War­
szawy! Taki dobry, szczery, zacny 
człowiek, dla każdego życzliwy! 
Omotają go w intrygi, żyć nie dadzą; 
ten w jedne ucho to, tamten w dru­
gie owo, a trzeci wymyśla. A czy on 
to potrafi kogo za mordę brać? W y­
mordują, wytarzają w błocie, opasku­
dzą. tchnąć nie aadzą..

—  Gorzej, źe robić nic nie dadzą! 
wtrąciłem.

£ —  Masz rację. Nie dadzą! Tylko 
jazd a w kółko jak na Karuzelu . Oj, 
Karuzel tam, karuzel w Warszawie! 
byłaby istna feta wiekuista, gdy na 
takim karuzelu nie kręciło się kaiku. 
Nie mogę oprzeć się wrażeniu, że za­
bierają go stąd od nas — gdzie i 
natn i jemu dobrze było —  na ja­
kąś z piekła rodem p'acówkę, na 
której nikt w s tr z y m a ć  nie może... 
Jak na stracenie...

I takie szczere zafrasowanie malo­
wało się na twarzy Walerjana, że,

choć sam pod ciężkiem wrażeniem, 
usiłowałem- corh ć mu ducha.

— Powróci!— rzekłem.
—  Aje jakim? —  podchwycił

Walerjan. Goryczy mu naleją w' 
duszę, cd ludzi zrażą... Or i ca ły
profit z tej —  wybacz, że tak się wy­
rażę — nit-oezpiecznej, bardzo nie­
bezpiecznej ekskursji! Szkoda wiel­
ka go szkoda! Niechby tam kto in­
ny szedł pod warszawskie młyńskie 
kamienie. Pospolity gwóźdź choć i 
popadnie się poci młyński kamień, 
nieda się... a ziarno pszeniczne zmie­
lą, zmiefą... Dałby B ó g  . żebym się
mylił.

— Wstydź się, Waierjanie— rzekłem 
siląc się na ton wesoły —  tal biado- 
wać. Przeciwnie, cieszyć się powin­
niśmy. Wielki przecie awans! Wielka 
cześć!

Na to rm Waierjan rzekł:
— A, ot, zobaczysz. Będą wszys­

cy na kolei jak struci. A to niejed­
nemu i łzy zakręcą się w oczach... 
Oj, nie weselny nastrój, nie weselny.

Wyszedł.
Późnym wi eczorem, autoruszką 

pojechaliśmy na dworzec.
Kogo tam nie było! Co pomyś­

lisz o jakim dygnitaizu, o jakiej wy- 
biiriLjszej osobistości— patrzysz: jest!

1, broń Chryste, nie z żadnego 
nakazu! Nie braknie nikogo z naj­
wyższego sądu; tu i sfery towarzys­
kie i wszystkie miejskie sfery. W 
któią stronę rzucisz okiem: prezes,
dyrektor, szef, jziedzic... Tylko du­
chowieństwa nie widać ani krzty. 1 
wojskowych nader mało. Cywilna, 
widać w ich rozumieniu, sprawa.

My sobie na boku stoim z W a­
lerianem — choć mogliśmy śmiało

choćby do samego docisnąć się mi­
nistra. Nikt me bromł. Aż przyjem­
nie by*o patrzeć. Może tam i w prze­
braniu byli jacy „agenci" (bezpie­
czeństwa) ale co  nam do nich, gdy 
się ich obecności wcale nie od­
czuwa?

T o  też gdy na pełen atencji znak 
dany mu przez p. Piotrowicza, że 
minut już tylko dziesięć do odejścia 
pociągu, ruszył pan mmisiar z saii 
na peron i dalej ku salonowemu swe­
mu wagonowi, i gdy całe tłumne oto- 
czeme poszło za nim— my też poszli z 
Waierjanem, ńtkby to i my przepro­
wadzali „naszego wojewodę." Nikt 
nie bronił. Owszem! Niecn każdy 
swoje „Szczęść B o ź e !“ mu pow-e. 
Doorego słowa nikomu nie zawiei e.

Idziem my tedy, jakby —  jaką 
procesją. Pan minister przodem; wy­
soki, O Kazały. w szerokim płaszczu 
podróżnym. A my wszyscy za nim.

A  tu kiedy nie gruchnie muzyka!  
Halt! Kornpanja honorowa poiicjan 
tów stoi wyciągnięta na sznur. D o ­
wódca zbliża się ao  ministra. Salutu­
je. Raport składa Minister tez unosi 
kapelusz i przyjąwszy raport idzie 
wzdłuż frontu kompanji honorowej.

A potem, łamiąc odruchowo ety­
kietę, mocnym rzecze głosem:

—  Dziękuję, policjanci 
Ot, i dobize! Mało kto jak on, 

potrafi znaleść zawsze właściwe, uj­
mujące słowo

A  dopie-oż gdy się przed w a g o ­
nem salonowym uczynił spory tłum 
i gdy ostatnie żegnanie się n a sia ło !  
Znów miło było patizeć jak uprzej­
mie i z jak ujmującą delikatnością, 
sam „rtasz minister" głęboko szedł
w tłum przeprowadzających go o s ó b ;



Nr j>3|S <4*521 O O

I  NIEDZIELA

21 Dzi§ 
A lo jz e g *

| J u t r o  
S Pau lin a  h .

I i
I I

W scta.  s». • g. 3  m. 20 .  

Z a ch .  sł.  o  £ .  7  ra. 5 0 .

W IL E Ń S K A

— N a b o ż e ń s t w o  ż a ło b n e .  W o ­
bec zgonu gorącego przyjaciela mło­
dzieży akademickiej ś. p. Konrada 
Niedziałkowskiego, członka Wydziału 
W ykonawczego W ojskow ego Konn- 
•;etu Wileńskiego Pomocy Polskiej 

Młodzieży Akademickiej, Zmząd 
Bratniej Pomocy Pol. Młodz. Akadem. 
U.S.*3. wzywa członków T-wa do 
■jaknajiiczniejszego przyoycia na na- 
oożeństwo żałoone, mające się od­
być w dn. 22.Vi 1925 o godz. 10
rano w kościele Św. Jakóba oraz 
wzięc.a udziału w pogrzebie, na 

cmentarz S w  Pioira i Pawła na An- 
tokolu.

—  D o d a t k o w y  p r z e g lą d  p o ­
p a s o w y c h .  Komisarjat Rządu na ni. 
Wilno podaje do wiadomości, iż 
wszyscy poborowi którzy z jakich­
kolwiek bądź przyczyn do przeglądu 
się nie stawili we właśowyni termi­
nie, winni Się zgłosić w dniach 22, 
'23 i 24 czerwca r. b., przyczem k o ­
le jność siawiennictwa jest następują­
ca: poborowi zamieszka!: w obięóie 
4 i ii komisarjatów winni się stawać 
w dniu 22  b. m o godz. 8 rano. iii i 
IV —23 b. ih o godz 8 rano. V i VI

24 b. m. o godz. 8 rano.
Niestawiennictwo bez uzasadnio­

nych przyczyn pociągnie przymuso­
we sprowadzenie i karę grzywny w 
wysokości 500 zł. iub aresztu do 6 
.tygodni lub też obie kary łącznie.

—  U w a d z e  s t u d e n t ó w  r o c z ­
n i k a  1 8 0 8  t 1 8 9 9 .  K o m u n i k a t  
w y d z ia łu  w o j s k o w e g o  n a c z e l n e ­
g o  k o m i te tu  a k a d e m i c k i e g o ,  Na 
„kutek starań podjętych przez na­
czelny komitet akademicki u mm. 
spraw wojskowych, oddział Ul, szta- 
ou generalnego zakomunikował, iż 
p. minister zgodził się zasadniczo na 
dalsze rozpatrywanie podań o odro­
czenie słuzoy wojskowej studentom, 
którzy ukończyli 26  lat życia, infor­
macji" udziela oraz przjąmuje podania 
sebrelarjkt btarniej pomocy 'poi. 
snłod. akaaem. U. S. B. (Wielka 24) 
w godzinach urzędowych (od godz.
1 —3 i oa 7 — 9 wiecz.); tamże moż­
na przejizeć wzory podań. Termin 
składania podań upływa z dniem 27 
b. m. Podania zostaną bezpośrednio 
skierowane przez wileński komitet 
aKadem. do odpowiednich władz 
wojskowych. Nitczłonkowie związku 
narodowego polskiej młodz, akadem 
mogą również składać poctania. T y ­
rałem zwrotu kosztów zostanie po 
bteranfl opłata od składających poda­
nia oa członków związku na’odo- 
wego— 1 żł,, od nieczłonków— 3 zł.

—  F u n d a c ja  im . K o m is j i  e d u ­
k a c j i  n a r o d o w e j .  Komitet wyko­
nawczy powyższej fundacji na posie­
dzeniu w Kuratorjum w oniu 2 0 — VI 
1925 r. pod przewodnictwem prof.k .

fl  v  U/4
JŁłŚL

Sławińskiego w ooecności członków: 
Z. G ąsiorowskiego, j. Korolca, 
Młodkowskiego i A. Dmochowskiego 
ostatecznie zatwierdzi* opracowany 
w myśl wskazówek Komitetu przez 
specjalnie w tym ceiu wyłonioną Ko 
miietu przez specjalnie w tym ceiu 
wyłonioną Komisję projeki zużytko­
wania zebranych funduszów Postano­
wiono 1jtworzyć przy Męskiem Se- 
minarjum Nauczycielsłoem w Wi'nie 
gabinet i prgcownię histoiyczno-ge- 
ograiiczną ze specjalnem uwzgię- 
dnieniem rzeczy polskich p. n. „Saia 
dia nauki o Polsce, założona ku u- 
pamiętmeniu 150-tej rocznicy Komi­
sji Edukacji Narodowej". Koszt tym­
czasowy wynosić będzie 3.000 zł. t. 
i. miejwięcej tyle, ile posiada obecnie 
Komitet w goiowiznie (prócz papie- 
lów  wartościowych); w przyszłości

p r a c u ją c y c h .  W  związku z wstrzy- Związku Kótek Rolniczych odbyła się prześcieradła oraz kubek do płukania 
manieni' wypłacania zapomóg dla pod przewodnictwem Naczelnika -X/y- jamy ustnej,
bezrobotnych umysłowo pracujących działu Rolnictwa i Wetery.iarj1 p. Uzdmwisko posiada naslępujące
w Wileńskim Obwodowym Za-zą- Szamawskiego konferencja w sprawie połączenie z Wilnem; codziennie o

urnę z.ooo złoty:.
W obec powyższego zważywszy niszczą zasiewy. Na tej konferencji Wilno-^emgale). 

że: 1) miasto Wilno jest ośrodkiem, postanowiono zwre cić się z prośbą Z Pohulanki 4 kim. końmi. Konie 
w którern się koncentruje znaczna o pomoc pieniężną do władz w ceiu be.dą oczekiwały na stacji Pohulanka 
ilosc tezrobotuych pracowników urny- założenia w Wilnie specjalnej stacji we w *c:ki, czwartki i soboty od 
słowych zredukowanych z czasów ochrony roślin. Kierownictwo zaś tą godz. 8 min. 30. 
jeszcze Litwy Środkowej 2) Zarząd stacja zdecydowano ~ddać w ręce Przed wyjazdem należy się zgło- 
Ódbudowego Funduszu Bezrobocia Wydziału Rolnego U. S. B- Prócz te- s ;ć do sekretarjatu Bratniej Pomocy 
nie wykorzystał sałej sumy wyzna- go  postanowiono przeprc wadzić ba- p0 j N\łodz. nkadem. U. S 3. (ul. 
czonci, na pożyczki na teren okrę- danie rozwoju tych szkodników jak wielka 24) dia załatwienia formai- 
gu Aumin.stracyjnego Wileńskiego też przystąpić do ich zwalczania. Ja- ności.
(wyznaczono przez Dyrekcję 35.000 ko śrcok> zapobiegawcze, przeciwko _  ^  N o w g ^r-^eszenłe Osia- 
zł. wypłacono zaś $ . 4 0 0  złotych) i tym szkodnikom, posta iowioro w ^  wflnje pow; . a 0 n'owe zrze. 
3) większość patentów, wobec ud p.trwszytn rzędzie przeprowadzi: U szerie p r, 0 d d z -ai okręgow y Zrze-
cUuższego czasu panującego bezro- dobór odpowiednich (więcej odpot- szema Patronatów Młodzieży. Powys- 
bocia, znajduje się w bardzo ciężkich nych) odmian fOŚJjp, 2) odpowiednie zrzeszanie rażyć bedzie m inne- 
wa Jiikacn m.te.jalnyuh. Delegatura nawożenie gleby i 3) wybór okraso przez zakładami kóf młodzieży 
Rządu p:zesłała do Miiusterslwa siewnego, gtiyz szkodniki te działają do wszecil s tronnego wykształcania i 

sala będzie uzupełniona w pomoce Pracy i O p ik i  połecznej wniosek o w pewnym ok^es.e wiosny i_ia*a. wychowania katolickiej młodzież,'
zezwól .me na dalsze kontynuowanie ŝ) Projekty  przep*sów o  p o js k je j zarobkujące’!. Jako grówne
akcji doraźnej pomocy dla bezroboit- przeglądzie b y d ła  Ministerstwo śrottk] dzialania WCilodzić bedą w

naukuwe w miarę realizowania posia 
danych jaapierów wartościowych. G a ­
binet ma być wykończony i całkowi­
cie zaopatrzony na 1 września.

— in sp e k to ra t  S z k o l n y  m. 
W i l n a  podaje do wiadomości, że 
w dniach 23-go i 24-go czerwca r. b. 
jwtoiek i środa] bitwo Inspektoratu 
będz:e nieczynne jak również w tych 
dniach przyjęcia interesantów będą 
zawieszone, a to z powodu przeno­
szenia się Inspektoratu do nowego 
lokalu przy zaułku Ś to Michalskim 
Nr. 5, | wejście tylko z zaułka Ś-io 
Michalskiego!. Od dma 25 czerwca 
r. b. kancelarja 1 sekretaijat załatwiać 
będą interesantów codziennie z 
wyjątkiem sobot od g o -z .  1-szej ppł. 
do 3-ciej ppł., w soboty zaś od 
godz. 1-szej do godz. 2-giej ppł

W  tych też godzinach przyjmuje 
i Inspektor Szkolny m. Wilna.

— Cs) Z a k u p y w a n ie  p o m o c y  
n a u k o w y c h  w y ro b u  k rajow ego .  
Inspektorat szkół powszechnych m. 
Wiina zarządził, by pomoce naukowe 
dla szkót były zakupywane z wyro­
bów krajowych, jak również polec.it 
przeprowadzić agitację wśród dziatwy 
szkolnej, żeby kajety, ołówki i inne 
przyrządy naukowe kupowaty tylko 
wyrobów krajowych.

(s) P o ży czk a  na s z k o ł ę  r o l ­
n iczą  Ministerstwo rolnictwa 1 dóbr 
państwowych zgodzhc się na wyba­
danie sejmikowi pow.atu Wiieńsko- 
Trockiego, w celu utworzenia szkoty 
lolniczej w Bukiszkach, pożyczki 
długoterminowej płatnej w przeciągu 
20 iat w 3 proc. w sumie 54000 zło­
tych. jak się dowiadujemy, sejmik 
ma zamiar w najkrótszym czasie roz­
począć roboty inwestycyjne nad b u ­
dynkiem przeznaczonym na tę szko­
łę, taić aby szkolę można było uru­
chomić z dniem ł stycznia 26 r.

— Z  U niw ersytetu. W ponie­
działek dn 22 czerwca b. r. o goaz. 
1-ej h o poi. w Auii Kolumnovvej 
Uniwersytetu odbędzie się promocja 
p. Kazimiery Urbanowiczów;;} ' na 
dokiora filozofji.

Wstęp wolny,
- -  (s j  W  spraw ie zap om óg  

d la  b ezrob otn ych  u m ysłow o

nych pracowników umysłowych na rolnictwa i dóbr państwowych pize:  rachub zebia*iia pouczające, k 
terenie ot r a- unistiacyjuego Wi- słało W  .eńskiemn C f . Związkowi j j j j j j jo^ ki,  wydawnictwa, bursv i

dn r l . n / i l i  -71'lflPłnftflfO WV- irzioU nrnipkt nr7t nlSOW.

będą 
kursy, 
i lessv

ieńskiego do chwili zupełnego wy- Kółek Rolniczych projekt przepisć w, U 2  2
czerpania kredytów. dotyczących przeglądu bydła 1 nzody __ Uroczy!5tość s z k o i n?.. z 3.

Z e.rząd  (D o w o d o w e g o  F u n -  chlewnej, z prosoą o nadesłanie w ,.ońc2enie roku skkolfrego cdbvto się
d u s z a  b e z r o o o c i a  ostatnio na swem tej sprauie opinii. . , w Państw. Seminarium Naucz. Żeńsk.
posiedzeniu zatwierdził umowy w A b s c l w ę n c :  w y d z ia łu  e  j m; ^Królowej Jadwigi", uroczysfem
sprawie wykonania cżynndję zwią- k a r s k i e g o  U. S. 6- -ma 20 • -, jozdaniem świadectw maturalnych,
zanych z ustawę o _ zabezpieczeniu ukończyli na wydziale lekarsk.m U. 2ir miu aoso.wenikom. w obecności 
na wypadek bez.ooocia z Sejmikami ę  B. egzamma naslępujący a b s o , : pnzedstawjcieIi kuraioThn* O  S. W 
powiatów: Biasławskiego, uniłówic- wenCc 3ancer Erazm ILeszkowski naczelnika Turxowskie?o i
kiego, Swięcianskiego 1 Oszmian- Władysław, Czerniawski Alezsander, w ;7Vtato, a .
ski£go \  CajdH llichat. '.ew.iUki Wacław, Ło- Wia, o e -9  ej rano.uczenicc-

-  R e k r u t a c ja  r o b o t n ik ó w  d o  t}sz  ^ udolf Swiderski Jo^ef, bftó- se m ir r̂jura przv^ ę ^ wały do S a-
FraiYcj:. W dniu 3 Irnca r. b. w lo- bowska-Swiderska Mat ja, Zak-zewski krałt,eutu Bie zmowa nia, w kościele 
kaiu Unędu f ośrednictwa I ia c y  j a;1 j Zgfrsjd Jo*.t  ̂ Kataizyny. Sakramentu udzielił
p rz e d s ta w ic ie .m is j i  f - ,|r tej do- —  ^  p o s i e d z e n i e  podkc^mi [ego E r .  ks. oiskup Bandurski, który'
konają rekrutacji iobotrukow do  ̂ ro- *• Xow arzystv\ra  p ó ł k o l o n i j  le t-  siinie i gorąco przemówił do zebra- 
oót routycu we branej1. Na fyja i n ic h .  W dniu 18 b. m odbyło się pgj młodzieży'. D. 20.VI odbyła się 
do rrancji przyjmowani będ* o - pQCj przeWodnict'.vem p. P ' ra |̂ ‘ 0 ’ l-sza Kcm.unja św. dziatwy szkoły 
nicy obojga p'c>, y \ ą'-zn^e zawodo- k oW5k;ego posiedzenie podkomisji do ćwiczeń obu seminariów naucz., w

zespołu uczenie, uczniów i

każdemu rękę podaiąc i dia każdego 
uprzejme a wdz.ęczne znajdując s ło ­
wo... A oio i ściska się bratersko z 
sędzią oumorokiern, z js. Malinow­
skim. na którego barkach ukochane 
województwo zostawia... A oto i tu­
szyła się cała falanga psń z Delega­
tury. Krótko, gorąco a drżącym ze 
wzruszenia głosem przemawia jedna 
z nich. Piękny bukie; róż składa w 
imieniu koleżanek. Z pośiód nich 
wyrywa się nagle, jak z samego ser­
ca: „Niech pan wojewoda wraca!" — 
że i rzewniejszego nietrzeoa momentu.

Wzruszeni my wszyscy. Sam nasz 
minister widocznie wzruszony', choć 
znać nie daje 0 0  sobie. A tu i od- 
iazau cnwila nadlatuje.

W ięc ponownie— jak to już był w 
sali raz uczynił— zwraca się oćjeżdża- 
ący dostojnik do wszystkich, i kiiko- 

ma serdecznemi żegna ich słowami. 
Odpow acia rnu huczmy okrzyk:

—  Niech żyje minister!
A oto on już stoi we drzwiach 

wagonu, z kwiatami w ręku.
Cicho, womiutko, nawet nie drgnąw­

szy, ruszył pociąg,
O d e rw a w s z y  od  n ieg o  o czy , sp o j ­

rzałem p o  r o z s vpującym  się tłumie.
P. Malinowski stał jeszcze wpa­

trzony w znikający pociąg — sposęp­
niały i zamyślony

— Odjechał!— westchną*, jakby nań 
zwalał się jaki ciężar stojDtidowy.

—  Odjechał! — wyszeptała urywa­
nym głosem 1 chusteczkę przyciska­
jąc do oczu, jakaś urodziwa panienka 
uprowadzana pou ramię przez kole­
żankę. także szukającą czegoś w to- 
lebce.

- Odjechał! — mówił1 twardo p 
omisarz W imboi. idąc peronem z

kilku panami. Zab;erają nam najpo­
trzebniejszych ludzi. Pod pozorem 
wielkiej iroski o Kresy ogołacają je 
z tych, idórzy by mogli tu właśnie 
najdzieinej i najpoźyteczmej piacować.

— Odjechał! —  usłyszałem w te j­
że chwili głos przy sobie Waierjana. 
Nizch że mu tam choć znośnie bę­
dzie, w Warszawie. Może uda mii się 
co ziobić... A nie uda się, niech ci toć 
przynajmniej wraca do nas co rychlej, 
zmężniały w walce, w doświadczenie 
jeszcze bogatszy! Kto tyle żalu po 
sobie zostawił, nie może tak oderwać 
s ę od nas jednym dłoni uściskiem.. 
T o  me może być1

—  Kochany Walerjanie! — rzekłem, 
Ty jesteś sobie tylko simplex servus 
Dei, innemi słowy: szaraczek obywa-

wi rOi.ucy w wicru oa  z o p  0 0  s półk0 !Onij „ _________ ____
w wieku zaś rnłod zy:n w • 1 Vos.«- 2U: e 7 dniem l-g o  iipca r. b . roz- m-on nauczycielskich,
dać zezwolenie na wyjazd zagranice:, poczną funkcjonować w Wilnie dwie ' w  dn_ 20  1 21.V1 w sobotę i w
w ylane  przez ooriosn !■ K. U., ko- pójR^jonje letnie dla dziatwy szkół niedzielę od g. I ł — 7 zwiedzać m oi-
biety cędą przyjmowane w wieku powszecimych: jedna przy u. cy An- na p0Kaz robot ręcznycn i rysunków 
ponad 1 lat. tokolskiej Nr. 1CÓ i druga okołc a- całorocznej pracy uczenie Seminarjum

Wyjaz.i zaywa tfikowanyc i robot- ki-etu pr7y U|. Koszykowej Nr. 6. Ma- pod kierunkiem zaszczytnie miastu 
ników nasąpi w onn - ipea r. b. je fun j usze. jakie są przeinaczone na naszemu znanej pani Wandy Stani- 

(s) D o ść  m ają  z w ią z k ó w  )e półkolonje> bo zaledwie 7200 zł., Rawskiej.
M a s o w y c h  Od p iwnego czasu nó- nje pozw oi1|y j ak projektowane było _  C z y te ln ia  ,m T o m a s z a  Z a-
lUie się stale zgłaszanie s,ę człon- przeŁltem, umiećc.ić w tych półkolo- n a  [ 1̂  o:i dn 2 2  VI b. r. w
ków / w jdowych zw,ą*. '.as0 njach 817 dzicCt ze szkć powszech- przecjąau terjt waicacyjnych będzie
wych do _iiiz*rscij* nskiego Związku nyCjp zakw^lilikowanych przez le- otwarta: w jToniedziałek cd  4—7 godz., 
pracowników. ■ n erw -ze miejsce w do odesłania na uólkoionje, tak w jnrie dnie powszednie od 1 0 —1 p
,ej ucieczce ce zw iązków ; socjahs.y- ^  z tej Uczby tylko 120 dzieci (60 j cd  4 __7 „ c iz. W  niedziele i świę- 
cznych trzymają członkowie b. związ- cbjopcpw j 60 dziewcząt) z kolonij ,a z3rT(:!ćnieta.

ź e ń s k ie m  im . 
szkó1 pań

ścijańskiego Z w i j ,4 ; ‘‘ P -.ccw nikó*-. ^  o o s p ó ly n ć  k k t o k ł  gdyt dzie- w s i? p ! '  j "d o  V?
-  JO) w  a p o a w ie  n b m n m y  d  o l . z y n a j ?  tr jy  razy p oży w ień ,e  w, J zn1e r d b , „ s , „  ;erm;r . od 

n a  k o l e ja c h  N a  skutek o trzym yw a- b ę d z i e  specjalna hygjenistKa i po jed- ?3\ _  2(J cze’wca. Za isv przyimui e 
nia za /a ien  p tsażerow  na i y o  otlne „ ,-m  n arce tz u  i h arce rc e .  O g ó ln ą  k o n -  k a n c e !a r  ( szkolna (ui. ż e l ig ó w sk ie ^ o  
upraw ianie  przez w ę d ro w n y ch  and- troję jrigjeniczną nad temi półkolo- f c or;z jeiln :e o d  o- 9 2 p o
laizy o raz  żebraków s w eg o  p re ce d e ru  n ianu p o w ie iz o n o  p. d -row i B ro k o w  ", . ' . 1 ,
4  r ' *> * k -  " S r l j  rzez, nemu leka, : ,1
lei Państwowych, b y 'zap e w n i: spo- powszecimych, a częśc gospodarczą c z S ł e k  dnia S
koj podróżnym oraz zaaezpieczyc lęit p, jny. Walickiemu. odbeazi. się we czw*. ck dnia 25
c i ewemua.nycu kiauzitży na ko!e- 1 _ [s)Eszamlny dla nauczycieF ^ - C\h: [’ ° -,odzć w,ê

ćnrnoi /adyenip 7 -hr nła- , S ? 1 f J r . iem w toitalu wydziału Zdrowa (ul.Jach, wydała iozporząaz*.nie ẑ can.a_ w związku z ostatnio odbytemi e- U w 9,
jące chodzenie po peronach stacyj ozaniin£,mi dla czynnycn nie wykwa- . ;  . 7 /  , . .

...  ------------— „  j  (o) W y s t a w a  p r a c  d z ie c i
W  awiązku 

w ostatnich
_  z . . , . „ , .. uniach czerwca wystawą prac dzieci
®  t r ’1 b i j a ł y  d o  h ts to r j t  szkdi powszechnych we wszystkich

pm cow nikon kolejowym, ‘ pilnującym T,0 '**}; Y - ° : ec. .wl :lk!eSc . ? nacz* j * *  szkołach do dnia 21 odbędą się po 
porządku i rucha na kolejach d w d!a h.storj, postadają wszelkie kazy loka ie ( , a2 zoslana wybJ nc
! * • J żSma. pamiętnikarskie jako becpc eksponaty na wystawę.

średnie świadectwa naocznych świad- Eksponaty wybrane winny być 
ków wTelktch w;’darzen, V c jsko w y nadesłane dn. 22 b. tu. do szkoły 
Insiytut Naukowo- tYycawmiczy zaj­
mując się zbieraniem i wykorzysfy-

ju włóczęgom 
Przestrzeganie tego powierzono

pociągach.
Zatrzymani handlarze, żebracy i 

t. p. będą oddawani w ręce kolejo­
wej policji państwowej celem pocią­
gnięcia do odpowiedzialności sądo- 
wo-karnej.

,Sw it“ gdzie zostaną przez wyzna-
. , . czoną komisję rozklasyiikowane

wan.em iuaterjałow ounoszącycn sie odoowiednio rozmieszczone.
_  (O w  s p r a w i e  o b s ł u ^ S w a -  l ls to jl> '* ojen z w ra ca  się na tej 

m a  p o d r ó ż n y c i ’  w  p o cią g a ch  d ro d ze  d °  w szy stk ich  o s o o  p o s .a -  2b  
p r z e z  p e r s o n a  restau racy j k o l e -  d ających  pamiętnik. , wszelkiego ro- sta  
iow vch. Z g o dn ie  z o d p o w ie d n iem  za- dzaju m  i;atki o s o b is  e, < n y czące

Otwarcie wystawy nasłani dn 
posia- 2b b. m. i do dnia 29 włącznie wy­

stawa będzie otwarta dla zwiedzają­
cej publiczności.iow vch. Zoodnie zodoowiedr,.^... , - , . . .

rządzeniem Ministerstwa Kolei, Dy- wypadków związa.iycn z v ojną swia- - p Q z2mknię.Ju wystawy po od- 
rekcja Wileńska Koiet Państwowych l&.w:k ,a , ^  j j f  ■ biór eksponatów, szkoły winne zgła •
VJ\
rego

mieszczuch, który nigdy nawet przez 
okno nie zajrzał do pałacu na piacu 
Napoleona —  a pizsmówiłeś oto wy­
jątkowo jaic najlepszy statysta, dobry 
pairjota i człowiek, mający serce na 
właśCiwem miejscu oraz we łbie aku- 
ratnyeh pięć klepek. Lubię cię za to 
i wart jestes mojej przyjazne Pan mi­
nister będzie tu nas od czasu do cza­
su odwiedza' niedzielami incognito. 
Użyję wszystkich moich stosunków 
abyś mógł mu być kiedy prezento­
wany przy sposobności jakiego re­
montowania przez wasz Związek któ­
rej z komnat pałacowych.

Potomek hdzk.ch Krepsztuiów aż 
poczerwieniał podnosząc na mnie oczy 
pełne wdzięczności.

Rękę mi mocno ścisnął.

Skicrka.

me przy pociągiem na samym pero
wagonu,tulski, prosty i przeciętny wiieńsiki nid-bez pria^a wsiępu do "wa4nnn ż£nie w d£P°zycie tych maierjałćw

ceiu jakuajdalej idącego spopularyzo­
wania idei lotnictwa, szczególnie wśiód

przyczem służba ta "winna być jea.io- 5nstyu  l0jvl- Naj er ze z men 'tosty- młodzieży szkolnej, zarząd wdcnskie- 
stajnie ubrana i posiadać czapki z na- tut w poiozumiemu z autorem luo iconmetu wojewódzkiego L;gi o 
pisem „Restauracja kolejowa Nr kia- właścicielem, ogtosi drukiem. brony powietrznej państwa oiganizu-
s y ‘‘ oraz numer służącego. — O  óz  le tn i  A. Z. S- Zaiząd je na przyszrość szereg popularnych

(g) Z a b e z p i e c z e n i e  na w y- Akademickiego Związku Sportowego bogato ilustrowanych przeźroczami 
p.idek b e z ro b o c ia  d !a  kolejarzy, w. Wilnie, zawiadamia członków, iż odczytów o lotnictwie, które wygła-
Zabezpieczeniu na wypadek bc-żrooo wzorem lat ubiegłych^ Centrala Pol- szane będą w szkołach,
cia podlegają również niektóre kate- skicu Akaden.ickicłi Związków Spor- —  R o z d a n e  nagród. Dzisiaj o 
gorjejąracowmków kolejowych, a m.a- towych urządza obóz letni nad ino- godz. 17-ej rano w parku Sporto- 
nowicie. czasowo-dzienni i sezonowi rzem, pod kierownictwem tachowem ^ vm mi. gen. Żeligowskiego odbę- 
rzemieślnicy, których praca ma cha- znanego *rener? lekkoatletycznego dz)e się uroczyste rozdanie nagród i 
rakter przejściowy (okresowy) oraz ci pana Hanawarth‘a. A. Z. S. w Wil- dyplomów zwycięzcom w lekkie 
robotnicy czasowo-dzienni i sezono- nie ma w owym_ obozie zaiezerwo- atletyce poacza^ święta sportowego 
wi, którzy w ostatnich 12 miesiącach war.ycb miejsc 15. Zapisy i mformac- szkór średnich i seminarjów nauczy- 
przed wstąpieniem do pracy na ko- jfi udziela Sekreia^jat Związku w cieiskich.
lei, pracowali w przedsiębiorstwach dniach dyżurów —  W ia n k i .  Klub sporiow,, 3
podlegających zabezpieczeniu na wy- — U zd row isk o  A k a d e m ic k ie  pułku s a p e ió w  wiieńskicn urządzą 
padek bezrobocia. _ w N ow rczacn. Zarząd Bratniej Po- we wtorek dn. 23 czerwca trądy

—  (s)  O r g a n i z a c ja  walki z e  mocy Pol. Młod. Akadem. U. S. B. cy jns wianki. Program: 
szkodnikami zoożow em i W dniu niniejszem komunikuje członkom ‘ Godz. 5 pc południu zaoawa lu- 
19 b. m. w Delegaturze Rządu z T-w r wyjeżdżającym do Uzdrowiska dowa na placu saperskim ubok wię- 
udziałem przedstawicieli Uniwersyte- Akadem, w Nowiczach, iż należy za- zienia wojskowego, karuzela, djabe'
tu Wileńskiego, T-wa Rolniczego i hierać ze soba: koc, poduszkę, 2ski młyn, buśtawka. ktadka szczęścia.



s t o  w  o N r  133 ■.■ ■ ir/ż)

słup szczęścia i wfele innych w eso­
łych atrakcji.

Godz. 9.30 wieczór. Defilada u- 
dekorowanych łodzi, w której przyj­
muje udział sekcja wioślarska. Aka- 
J - m ic k e r o  związku sportowego. 
Mroczy, jak z bajki, siatek .Ba jka", 
niosąc na swym pokładzie chór, za­
myka defiladę kilkudziesięciu łodzi. 
Traoycyji e puszczania wianków, o- 
gnie sztuczne, płonące słupy, raide- 
ty, reflektory i t. p. efekia świetlne.

Godz. 10.30 wiecz. Tance na lą­
dzie i wodzie. Przygrywa orkiestra 
3 p. sap. Ceny miejsf., na trybunach 
obok p. zysiani sapeijskiej 1 zł., 
wejściowe na zabawę ludową i tań­
ce 20 gr Wstęp na przystań saper­
ską bezpłatny dla członków oraz za 
opłatą 1 zł. dla wyprowadzonych 
przez nich gości. Bilety- na trybuny 
ważne są na zabawę i .lańce. Bilety 
na trybuny można zawczasu naby­
wać u dyżurnego na przys'ani saper­
skiej w godzmacn od 5 do 8 witcz.

W raz'e niepogody wianki odbę­
dą się w sobo'ę  27.Vł 1925 r.

—  Z a b a w a .  D z ś  w niedzielę
ogrodzie po - Bernardyńsk mw

odbędzie s.ę wielka zabawa i kon 
cert na rzecz Kursów Dokształcają- 
cycn .D om u Dziecka® i innych ce­
lów kulturalno oświatowych Ogniska 
kc ej z udziałem znaicomPej artystki 
Wikto1 ji Kaweckiej, dyrektora W i­
leńskiego Teatru Krukowskiego, ar­

tysty byf cesarskich teatrów Mieczy­
sława Worotyńskiego, artysty Letniego 
teatru Bronisława Witowskiego, pr;- 
ma baleryny Teatru Wielkiego w 
Wilnie Aleksandrowiczówny, artysty 
baletu Letniego teatru Leona Diu- 
wai‘a i p .  Stanisławy Wiślańskiej, 
oraz chóru kolejarzy pod batutą p. 
Czebotarewicza.

Akon.parjować będzie p. Szeli- 
gowski.

W  czasie zabawy przygrywać b ę ­
dzie oikiesna 8 5  p - /e ch .  pod 
batutą kapelmistrza Teimaszewskiego,  
oraz orkiestra kolejowa.

W ogrodzie będą urządzone naj­
rozmaitsze atrakcje; „węnki szczęścia", 
koło sz' zęścia i innr. Ogród bęaz.e 
efektownie ośw iefony różnokoloro­
wymi lampkami.

Początek zabawy o
poł.

Weiście 1 złoty;-— dia 
młodzieży, woj-.kowych 
Ogniska 50 groszy.

—  P o a z i ę k o w e n  e T o w a r z y s t w o  O p i e ­
ki n ad  D g iećm i m n i e j s z y m  s k ta d a  p o d z ię k o ­
w a n ie  P a n u  J ó z e f o w i  b o r o w s k i e m u  z a o f i a ­

r o w a n e  przez  N ie g o  T o w a r z y s t w u  2 .5 0 0  
z ło  yeti.

—  S p r a w o z d a n i e .  K o n c e r t  — p o r a n e k ,  
o r g a n i z o w  a n y  przez T -w o  M u z y c z n e  . L u t ­
nia'* 17 m a j a  w  o g r o d z i e  p o -B e r n a r d y ń s k im  
d a ł  n a s tę p u j ą c e  wynik i k a s o w e .

L o c h o  l brutto J . 0 3 9  zł.  2 5  g r .  fb i le ty  
w e t . ,e io w e  i p i o g r a m y j :  w y d a !ki —  4 1 9  zł. 
41* g r .  (d niki,  podatki,  s łu ż b a  io r i t p j a n  e tc . )  
Zysk w w y s o k o ś c i  0 1 9  2 ł  7 8  gr, p o d zie lon y  

z o s t a ł  w s p o s ó b  następujący-,  n a - b u d o w ę

godz. 5 po

uczącej się 
i członków

n a ę r o b k a  ś. p Z y g m u n t a  N o sk o w sk ie g o  
p r z e z n a c z o n o  3 0 9  zł.  8 9  g r .  (prz< s ł a n o  d o  
W a r s z a w y  łą cz n ie  z z e b r a n e m i o f ia r a m i n a  
rę c e  K o m it e tu  b u d o w y  n a g r o b k a — 3 4 3  - - z t . )  
k w a r e t o w t  im .  St. Aśoniuszki —  1 3 4  zł.  9 6  
g r  — T - w o  . L u t n i a "  o t r z y m a ł o  p o z o s t a ł e  
154  zł.  9 3  g r .

T E A T R Y  ! MUZYKA.
-  T e a t r  P o l s k i .  R e p e r tu a r  letni T eatru  

P o ls k ie g o  w z b o g a c i ł  snj n o w y m  w i e cz o re m ,  
u t t z y m i r ą c y m  p u b l ic z n o ś ć  w  a tm o s f e r z e  

w e s o ł o ś c i ,  h m ia n o w  oie ś w ie t n ą  fa rsą  H e n -  
Tiequin., . A ż  T ro jaczk i" .  fJziś  i ju tro  r e k o r ­
d o w a  f a r s a  . A ż  t ro jaczk i" ,  w  w y k o n a n iu  
n a j le p s z y c h  s*I n a = z e g o  T e a tr u  z p p .  W r o ń  
ską,  F i e n k l ó w n ą ,  W y r w i c z e m  i Kijow skim  
n a  c z e l e — R e ż y se r  j a  p. f-fsz.era. ,

— T t a t r L e l n i  ( o g r ó d  p o - B e r n » r d y ń -  
s k i ) .  D zis ie js ze  p r z e d s ta w ie n i e  p o p o ł u d n i o ­
w e  z  w y s t ę p e m  znak om itej  p t i m a d o n n y  W .  
K a w e ck ie j ,  z a p o w ia d a  m e l o d y j n ą  i z a b a w n a  
o p e r e t k ę  A. W il iń sk ie g o  „ P o t ę g a  m  ło ś c i*  
( d o  ra z  o s ta tn i  w  s e z o n i e ) .  R o lę  g e n t e l m a -  
n a  lokaja  c z a r u j ą c e g o  s w e  o t o c z e n ie ,  z 
w d zięk iem  i ta le n te m  o d t w a r z a  K. K r n g ło w -  
ski. C e n y  m iejsc  zniżone.

—  „ B arc fr i  K i m m e i * .  Dziś i j u t io  (p o  
ra z  o s ta tn i)  w e s o ł y  „ B a r o n  K im m e l" .

—  „ N o c  b a c h a s o w a " .  F r e m j e r a  „ N o ­
c y  b a ch u u o w e j  ‘ z a p o w ie d z ia n a  j e s t  n a  w t o ­
rek. K ie r o w n i c t w o  a r ty s ty c z n e  n a s z e g o  Te­
atru  w y tę ż a  s w e  siły ,  a b y  tę z n a k o m itą  n o ­
w o ś ć  c p i a w i ć  w  Ja k  najlep sze  r a m y  s c e ­
n icz n e  i o!o c7,yć  p i e c z o ł o w i i ą  op ieką.  R e ż y -  
setjN s p o c z y w a  w  rękach u t a l e n t o w a n e g o  
r e ż y s e r a  o p e r o w e g o  K. K n i g ł c w s k i e g o ,  k ó  
r y  je d n o c z e ś n i e  w y stąp i  w  g ł ó w n e j  parrji  
b a i y t o n o w e j .

—  W i a n k i .  L)n: a 2 3  b .  m  Z. A .  S.  P ,  i 
K o ł o  S ł u c h a c z y  W y d z ia łu  Sztuk i  U.  S .  B. i 
P .  Ż. P .  urząd za  c o r o c z n e  Wiajrfci z n ad er  
u r o z m a ic o n y m  p r o g r a m e m .  W  części  kon­

c e r t o w e j  b iorą  u d zia ł  z e s p o ł y  t e a t i ó w  P o l ­
s k ie g o  i L e t n ie g o  n a  czele  z p.  W  K aw eck ą .

—  K o m u n i k a t .  P o d a j e  sic  d o  w i a d o ­
m o ś c i  o s o b o m  D o sia d a ją cy m  b e z p ła tn e  b i le ­
t y  w e j ś c i a  d o  T e a tr u  P o ls k ie g o ,  że  w y żej  
w y m ie n io n e  karty  n a le ż y  o d n o w i ć  w  k a n c e ­
larii D y re k cj i .

— W flfcft&r m u z y k a l n o - w c k a l n y  u . S o ­
k o ł a " .  Dziś  dnia  21 c z e r w c a  r. b:  w  n ie ­
dzie lę  o  g .  7-e j  p o  p o ł .  w  sali T o w .  G iinn .  
„ S o k ó ł "  ul. W il e ń s k a  10  • d s ę d z i e  s ię  rnu- 
z.zkalno-wokalny w i e c z ó r  szk o ln y ,  o r g a n i z o ­
w a n y  p r z e z  K u rsy  G i m n a z ja ln e  im. ?.  C z a c ­
ki e g o  Pol.  M a c ie r z y  Sz.koln.

P r o g r a m  o b ejm ie  spi“ w  cbóąu s z k o ln e ­
g o ,  g r ę  n a  lO tk p ja n i e ,  d e k la m a cję  i ta n ie c  
p l a s t y c z n y .  W y k o n a w c a m i  p r o g ia m t i  sa w y ­
łącznie  u c z n io w i e  i u czen n ice  K u r s ó w  G i m ­
n azja ln y ch .

j i ejśete  dla d o r o s ł y c h —2  zL ,  dia  m ł o ­
d z ie ż y —  1 zł. ^

W Y P A D K I I K R A D Z IE Ż E .

—  Z g y - a ł c e n i e .  Dn. 1 8  b.  iii. 13  lelnia  
W a n d a  Aleks a n d r o w i c z ó w n a  ( b r z e g  A n to k o -  
la  19 )  z e s t a l a  z g w a ł c o n ą  p i z e z  B r o n is ła w a  
Rym kiew icz,a .  Ź ł o c s y ń e ę  ujęto .

O d e z w y  k o m u n i s t y c z n e .  W  n o c y  D e w i z y  r w a l u t y  
n a  1 9  b. m .  z n a le z io n o  n a  ul icy  o d e z w y  k o ­
m u n isty czn e  w  języku biało :  iiskrrut D o la r y

—  Z n i e w a ż e n i e  u r z ę d n i k a .  Dn. 17 b .
* .  z o s t a ł  z n i e w a ż o n y  c z y u n ie  u r zęd n ik  p o -  Hc.tai .dja
jicji o b y c z a jo w e j  T i c  ikzski,  którz u s i ł o w a ł  h °  - a  v  .
a r e s z t o w a ć  p o s ą d z a j ą :  o  »ro.; t' .Tucie  ż o n e  * ° w 2  ‘, - 1' Paryż

P r a g a
S z a  aj car] a
S tjfch o lm
W ie d e ń
W i o c h y

urzędnika k o le jo w e g o  w  L o d z i  H e l e n ę  O s z a -  
l o w ą .  M ą z  jej u d e r z y ł  B iesk  rsk te g o .

W  n o c y  n a  18 b.  ni. n a  p la cu  N a p o l e o ­
na^ z n a l e z io n o  b e z  p r z y t o o m o ś c i  m ę ż c z y z n ę  
k u rreg o  o u w i e z i o n o  do" s z p ita la  św .  J&kóba'.  
J a k - w y j a ś n i ł o  się  b y ł  to  A n to n i  G r u ż e w s k 1’. 
k t ć i y  o tru ł  się  K o k a i n ą  w r a z  z m o r i l n ą .  Stan  
d e s p e r a ta  ciężki.

Z K RA JU

— (s) Grad. Grad, który przed 
paru dniami wypadł w gminie Troc 
kiej, zniszczył w większości po ogro­
dach młode ogorki. Również w pow- 
Oszirhanskun grad zniszczył przeszło 
200 ha ozimmy.

G IEŁD A  W ARSZAW SKA.

2 0  C zerw ca  1 9 2 5  r.

T r a n z .  S p r z e d ,  K u p n o

LIS, 
24  34

8 0 8 . 6 6
2 5 .2 8 ,
5 .1 8 ,3

24 .55 ,5
15.41

1 9 1 .— ,
130.20
7 3 .1 8 .5
1 9 . 7 :

5 ,2 0 ,
24  4 0  

20.1,16
2 5  34  

5 ,2 0
2 1 . 6 2  
1 i,45 

1 0 1 .2 5  
139  55  
7 3 . 3 0  

19.8C

5  17  
2 4 . 2 3  

2.03.1 r; 
2 5  22  
5  91 
2 4 . 4 4  

15 .38  
1 0 0 .7 5  

138 .85  
7 3 . -  

1 9 .7 0

Redaktor
Stanisław Mackiewicz.

ni vanrr‘m tu ioctotu s-i es mmsassassmraia je  ,  ,

I L  AM S
Wileńskiego Banku R oinkzQ -?rzernysłow £gp w W ilnie

na dzień 1 czerwca 1925 r.

C entrala: Wilno, Adama Mick^wicza 
17, 1-szy Oddział Miajski, 
\X/ e !ka 66, li gi O jz 'a ł  AA i t j - 
ski, róg Kijowskiej i S łow ac­
kiego.

Oddziały: w Warszawie, pizy ul. Marszał­
kowskiej 124, w Grodnie, róg 
Policyjnej i Horodmczańskiej, 
w Głębokiem.

Stait czynny. Stan bierny.

Nazwa rachonków Złote.

119.010.12 
25.410 08

Gotowizna w kasie 104.992.95 
Pozostałość w B-ku

Pol i w P. K O. 14.017.17 
Pieniądze zagraniczne 

Papiery procentowe 
własne:

a) papiery proc. pań­
stwowe 2.569 65

b) papiery proc kom.
i hipot. 16.656.95

c) akcje i udziały w
p r z e d s i ę b i o r s t w .  21.957.92 41.184.52

Weks. z d v s k o n tG w a n e  3.756 «20,12
Pożyczki t e r m i n o w e  239.752.—
Rachunki o t w a r t e g o  

kredytu w  tem
udzel. gwarancje 2.894.890.71

Koiespondenci Loro—
B-ki krajowe 13 178.40

Korespondenci Nostro
B-ki krajowe 42.946 16

Korespondenci Nosiro
i ki zagra i 93.171.16 136.117.62

Ruchomości 11 332.60
Nitruchomosci 1.287.073.—
Koszty ranćiow e 320.141.21
Inkaso weksli 1.1L5 S94.13
R-ki z oddziałami 7.3.593 81

przecnodnie 277.015.15
Poiski 8-k Parcelacyj-

ny w likw idacji  369.141.40

Nazwa rachunków Złoie.

§ i ® @

§  SPÓ ŁD ZIELN IA  ROLNA K R ESO W EG O  jjg 
g  ^  r a  f e  ZWIĄZKU ZIEMIAN ^  r a  o .  §
@  Z  A  W A L N A  1 t e l e f o n  b i u r a  1 - 4 7 ;  R O C Z N I C Y  4 - 6 2 .  2 j  
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m O W I E S  € 3
3  Ż Y T O  &
©  M Ą K Ę  żytnią i pszenną
O  S Ł O N I N Ę  ©
©  C U K I E R  ©
^  S Ó L  ®
®  ’ ©

B i  1 a n s 10.750.565.87

Kapitał zakładowy 
» zDpns. ustaw 

Inne rezerwy 
W kj idy: 

Terminowe 
Rachunki czekowe 
Salda kred. r-ków 

otwartego kreo. 
Redyskonto weksli 
Kore<-o. Loro— B ki 

krajowe 
Koresp. Nostro B ki 

krajowe 
Koresp. Nostro B-ki 

zagraniczn. 
Wierzycrele z tytułu 

gwarancji 
Procenty r p owizja 
Rćżm za inkaso 
R ki przechodnie

1 00C 000 — 
2C1.£07.90 
250.000.—

371 103.32 
1.665.545,83

18 738.67

35 403.06 

488.532.23

1.45! 897.99

2.055.387.82 
2.681.964.1 S

29T91.9+

523.935.29

1.754 056.92.
376.672,22 

1 185 894 13 
690.955.37

D O M  H A N D L O W Y

F .  M I E S Z K G W S K I
S p .  z  ogfr .  odp. '

O D D Z I A Ł  w  W I L N I E ,

ul. Ad. Mickiewicza 23. Telefon 299.
W DZIALE M AND FAKTURY POLECA :
Świeżo otrzymane towary damskie i męskie, krajowe 

i zagraniczne 
Palta męskie gabarJm owe i gumowe.
Palta damskie gotowe i na zamówienia.
Własną piacownia krawiecka wykonuje p o d  g w a ­
r a n c ją  wszelkie zamówienia. Przeróbki ubrań, pait 

i futer.
W DZIALE M EB L O W Y M .
Stafcę duży wybór różnych mebli. Przyjmuje się 
wszelkie toboły stolarskie. Meble biurowe pierwszo­
rzędnych fabryk. Łóżks żelazne od naitańsz ich do 
najdroższych.
Przy dziale meblowym fachowo prowadzona p r a ­
c o w n i a  ta p ic e r z k a .
Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem kolejowem 

i pocztowem.
Ulgowe w arunki.

POLSKI 8A N K  P Z E M iE -  
Ś L N iC Z Y

S p ółd z .  z o g r .  o d p .
W iln o  W ile ń s k a  2 7 .

Wyaaje pożyczki t
Przyjmuje wkiaay.

C z y n n y  w  p o n ied zia łek ,  ś r o d y  i piąt-

ł ki o d  g o d z .  5 d o  7 w ie cz .
\
■  I

tor Rom anowski
p o w r ó c i ł

-A k u sz e r ja  i c h o r o b y  kobiere .  P r z y j ę c i e  ud 
1 — 3 ,  i od 5 — 7 .  —  —  , a l w e n - j s k a  4

D R U K A R Ń "  \

„WYBAWNifiTW€ W {tE k ;.e *
K w a s z e l n i a  2 3  ( M . - 3 t e i ' a ń s : : a )  

c g z .  o d  1 3 0 6  r.

D R J J K a R N i A  O B F I C I E  
Z A O P A T R Z O N A  

W  M A S Z Y N Y  D O  
S K Ł A D A N I A  I D R U ­
K A R S K I E  N A J ­
N O W S Z E G O  T Y P U
o r a z  m a s z y n ę

R O T A C Y J  N Ą

P R Z Y J M U J E  Y Y S / . E L K 1 E  
D R U K A R S K I E  R O B O T Y  W E  
W S Z Y S T K I C H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

B i l a n s 10.750.565.87

O P U Ś C I Ł  P R A S Ę

S Z K O L N I C T W A

Z i e m i  W i l e ń s k i e j
Zawiera najświeższe dane z dziedziny szkolnictwa w Wileńsz­

czyźnie i obraznje całokształt pracy oświatowej w 'a+ach
1 9 1 9 —  1 9 2 5.

DO NABYCIA W S Z Ę D Z IE . C E N A  2 ZŁOTE.

> o b r e  u r z ą c z o n a ,  z lepszem i m a s y n a tn i ,  w
biegi:

EŻektro-m echaiiiczna fabryka
wyrobów drewnianych w Wilnie 

p o s z u k u j e

wspólnika -  współpracownika
kao.tałem obrotowym 1 —  2.ooo aol., na dogod­

nych warunkach.

Adres: Wilno, Berman, ul Mickiewicza 41-6.

m m ś sońscyis
itt -T i (w  p u d e ł k a c h  z  s itkiem)  

Ś i S & P  j e r y n  y  w y p r ó b o w a n y  ś r o ­

dek u s u w a j ą c y  b e z p o w r o t n ie

Pot i niemiłą w o ń  z rąk, 
n ó f / J  pach.

L a b o r a t .  C h e m .  F a r m a e .

„ a d .  f e w a l ś t f 5, Wmm.

O g ło szen ie .
Sad Apelacyjny w Wilnie ogła­

sza, że w sprawie Antoniego Giżyc­
kiego o wzbronieniu wszelkich 
wypłat i dokonywania jakichkolwiek 
tranzakcji ze 175 akciami BanKU 
Ziemskiego w Wilnie, zgodnie z 
żądaniem tegoż Giżyckiego i na za­
sadzie ustawy z dnia 26 hpca 1919 
roku, Sąd Apelacyjny w dniu 10 
czerwca ^925 roku posta’ owit uzu­
pełnić decyzję Sądu Apelacyjnego z 
dnia 16 sierpnia 1923 roku ogłoszo­
ną w „Monitorze Polskim® z dnia
18 v/rześnia 1924 roku Nr. 211,
19 listopada 1923 loku Nr. 263, 
19 stycznia 1924 roku Nr. 10 i 
„Słowie Wileńskim" z dni 14, 15 i 
16 września 1923 roku Nr. Nr. 208, 
204 i 2 0 5  przez dodanie orzeczenia 
następującej treści: „Sąd wzywa 
wszystkich, roszczących piawa do 
tytułów, wymienionych w powyższej 
decyzji, ażeby w ciągu dwuch lat, 
hcząc od daty pierwszego ogłoszenia 
w „Monitorze Polskim" złożyu w 
Sądzie tytuły lub zgłosili swe sprze­
ciwy. JSprawy Nr. 1. Ic 62/23|.

Sekretarz. Sadu.

p an to f le  
s p o r t o w e  

p i ?e ś c ie r a d ła .  
G u m o w e  piłki

G um owe  
Gumowe
Rolety d o  okien. 
Ceraty 5 f ów 
O brusy ćóratow a. 
P ck ry c?a  brMen!owe-

M a l e r j a ł y  d o  m ebli

Tyk do m ateraców .
W Y C I E R A C Z K I

Chodniki od 130 meir-
I J n o l e u n i ,  d y w a n y ,  chodniki,  d y w a n y  
l in o w e ,  d e r m a ’ oict ilo krzeseł,  s a n d a ły ,  
s lco ro ch o d y ,  k a losze ,  o b u w i e  dziecin­

ne,  p an tofle  b r e z e n t o w e  u

J . W M sz ic jn a
ul. Rudnicka Nr. 2*

P ro w iz o r  farmacji
z  d łu g o le tn ią  prak tyk ą ,  b.  w ł a śc ic ie l  apteki,  
p o szu k u je  p o s a d y .  Może bvć n a  w y ja z d .  
Z g ło sz e n ia  k ie ro w a ć :  M on iuszk i 12.  K M ,

G O T O W K Ę

l o k u j e m y  d a ją c  
g w a r a n c j e  b a n k o w ą  
hipotek. "Dcm H - k  
„ Z a c h ę t a ' 1 P o n o w n  
6-1). T e l e f o n , j 9 - 0 5

M IE S Z K A N IA
w ięk sze  i m n ie sz e  
z w y g o d a m i ,  ze  
s ta jn iam i p o s z u k u ­
je  i o a n a j m u j e

D o m  H itu d .-K o m is.  
„ Z A C H Ę T A *  
P o r t o w a  b-d.  

T E L .  1.9 —  0 5 .

Sk l e p y  d o m y  i p lace  
w  r ó ż n y ch  dzielni­

c a c h  W iln a  d o  s p t z e d a -  
r .ia  p o s ia d a

d°S ń  S 2 0 0 0  Zł.P o r t o w a  6 - D .  T e i e t o n  
9  —  05 .

A k u s z e r t a

W . S iriia io w sk a
p r z e jm u j e  o d  tjo ,z.. 
9  i i i  19.  M ickiew icza  

4 6 .  ni. 6

Leto-sko
n o  od stąp ien ia  2  p o k o ­
je  z d u ż ą  w e r a n d a ,  
k u cn n ią  i p r z e d p o k o je m  
n a  B e lm o n c ie  ( Z a r z e ­
c z e )  w  uroczej m ie j ­
s c o w o ś c i  w  les ie  s o ­
s n o w y m  n a d  W i l e c -  
ką. D o w i e d z i e ć  s ię  na  
1 p orto\vej 6 — 3  dom  
tl-ra J a b ł c n o w  ikiego-  

o d  u. 4- ej d o  ó-ej

Rządca eko-
r s o m  7 długolef- 
( 1  K J 1 1 ) nifi pr.UKtyką.
p r z y j m ie  p o s a d ę  o a  
I -go  L ip ca .  Z g ł o s z e ­
nia  s k i e r o w y w a ć  d o  
A d m .  „ S ł o w o 1 d ’ a 

A-. W .
a u n i n n  i

Francuzka
z  2 -g te tn  dzieci ż y c z y  
spędzić ia to  n a  w si  > 
za lekcie t r a n c u z k i e g o .  
8 - w o  M ichalsk i  10  m 

2 0  od g o d z .  4 —-T-_ 
po -  
SZK-

Mieśżkanllf
z  3 — 4 pokot z 
m ą  p o szu k u ję  n a  Z w i e ­
rzyńcu w  pohużit  , .e r-  
k,vi (w z g i ę d e i e  linji 

a u to b u so w e j , ) .  
O t e rty  p-zyj m r. je p .  O .  
C h r a m c o w o w a  ( S ta r a  

8 m. 9.)

M aturzysta
p o sz u k u je  k o n d y cy j  
n a  wsi.  / a w 2 h 'a  8 — 8 .

kuję p o d  h i p o i e k ę z ie n i  - 
sk ą  o f e r t y  s k ła d a ć  d o  
l i iura  R c a i a m o w e g o  

St.  G r a b o w s k i e g o ,  
k u c h -  O a t b a r s k a  1, ok azic ie ­

lo w i przekazu p o c z  o-  
w e g o  Nr. 2 9 .

Lokal naga-
0 , 0  A- d o  o d n „ ,ę c i a  

“ 4  p t z y  ul. K o l e ­
j o w e j  15.  ' (n a p r z e c iw  
d w o r c u . )  im ofłn. :  ul .
N o w o ' ; r o d z l < a  N r .  6

m. 12, o<' 10 — 11 t
3 — 4 pp.

Wydawca w zastępstwie ws ofw';avcrcien — Stantł>4av» MatcKiewłcz. iteu<ixtOf odpowiedzialny Ze,>o«t taw iroh i Drukarnia „ Wyua.vn!ciwo W-ier.skie", Kwaszelna 23.


